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W MOMENCIE DECYDUJACYCH ROZSTRZYGNIĘĆ 


"Znajdujemy się znowu na zakręcie mili. 
tarnym i politycznym. Według wszelkie» 
go prawdopodobieństwa niedługo będziemy 
świadkami i współuczestnikami nowego roz+ 
działu straszliwego dziejowego dramatu roz 
grywającego się przed naszymi oczyma w 
skali wszechświatowej. 

Na froncie wschodnim (piszemy  T10.VI) 
obydwie armie nieprzyjacielskie leżą na- 
przeciw siebie, jak dwa potworne dzikie 
zwierzęta, jeszcze dysząc ciężko i krwa* 
wiąc po wysiłku walk zimowych. Zbieraja 
sily do nowego uderzenia. Kiedy ono na+ 
stąpi i z czyjej inicjatywy? Kiedy się skoń- 
czy ta straszna hekatomba ofiar ludzkich, 
połączona z totalnym wyniszczeniem tere= 
nu walki? Dużo danych przemawia za tym, 
że nie na tym froncie nastąpi rozstrzygnię 
cie wojny. Takie jest zdanie premiera gen. 
Sikorskiego. W inieresie naszej racji stanu, 
zgodnem z interesem cywilizacji i Europy, 
leży niewątpliwie, aby front wschodni był 
"do końca wojny terenem wzajemnego, a 
nierozstrzygniętego wyniszczania się i wy» 
kruszania dwóch totalizmów, będących w 
równym Stopniu wrogami cywilizacji. 

Niedawno spotkałem się ze zdaniem na- 
stępującym: „Wojna jest już obecnie w ta- 
kim stadium, że Niemcy naprawdę stały się 
narodem pomocniczym po stronie alian- 
ckiej i że Anglia, parafrazując propagan- 
dẹ niemiecką — walczy do ostatniego żoł: 
nierza niemieckiego“... Nie mogę oprzeć się 
wrażeniu, że w miarę upływającego czasu 
zdanie to staje się coraz mniej paradok- 
sem, a coraz więcej rzeczywistością. 

Na froncie afrykańskim nasi sprzymie- 
rzeńcy anglosascy odnieśli wspaniałe zwy» 
cięstwo, rozbijając i niszcząc bez reszty 15 
doborowych dywizji nieprzyjaciela, tak, że 
mało świadków klęski dało się wyratować 
przez kanał sycylijski. W ten sposób wal- 
ka o basen morza śródziemnego weszła w 
stadium rozstrzygające i to na korzyść 
aliantów, przedpole twierdzy europejskiej 
zostało zdobyte i następnym logicznym, a 
zdaje się i koniecznym etapem jest już 


atak i na samą twierdzę państw osi w Eu- 
ropie i oswobodzenie ciemiężonych naro= 
dów. 

Właśnie w tych dniach toczyły się w Wa» 
szyngtonie decydujące narady między pre- 
zydentem Rooseveltem i premierem Chur- 
chillem na temat, kiedy i gdzie teh atak ma 
nastąpić. Z posunięć militarnych 4 polity- 
cznych najbliższych kilku tygodni bedzie- 
my mogli wywnioskować z dużą dozą praw» 
dopodobieństwa, jaki jest zasadniczy plan 
alantów dalszego prowadzenia wojny. 

Czy zamierzają w obecnym sezonie let. 
nim rzucić znaczne siły na Daleki Wschód, 
a w Europie ograniczyć się raczej do po- 
śunięć przygotowawczych, jak np. powol- 
ne zdobywanie wysp Morza Śródziemnego 
z tym wyłliczeniem, że... na równinach ro» 
syjskich czas będzie nadal pracować... dla 
cywilizacji i Anglosasów. 

A może doszli do przekonania, że nale 
ży dążyć do szybkiego rozstrzygnięcia wła» 
śnie w Europie i planują równoczesne ude- 
rzenie w kilku punktach na twierdzę państw 
osi, połączone z powstaniem podbitych nam 
rodów. Miesiąc czerwiec powinien przy» 
nieść rozstrzygnięcie tego dylematu. 

Państwa osi stanowia już w tej chwili 
oblegana twierdzę, z której mogą wprawdzie 
czynić, jak zwykle oblężeni, tu i owdzie 
wycieczki. Lecz nie nie zdoła zmienić ich 
losu, który jest przesadzony.  Hersztowie 
Niemiec zdają sobie sprawę, że wojna jest 
dla nich przegrana, że uratować by ich 
mógł tylko jakiś nadzwyczajny zbieg oko» 
liczności, np. rozpadnięcie się koalicji. Nad 
tym właśnie pracuje ich propaganda w spor 
sób pomysłowy i niezmordowany lecz, jak 
dotychczas, bezskuteczny. „Wykrycie“ w 
połowie kwietnia r. b. (znanych już zapew- 
ne dawno i Niemcom i innym) grobów ka= 
tyńskich było mistrzowskim posunięciem 
propagandy niemieckiej. Dla osiągnięcia 
daleko idących celów: nie zawahali się oni 
zrobić dla Polski wielką i rozległa propa- 
gandę zarówno w kierunku zdemaskowania 
straszliwej zbrodni: katów sowieckich (po- 


pełnionej właśnie w okresie największego 
natężenia przyjaźni bolszewicko-hitlerow* 
skiej) jak i spopularyzowania, posunięć Rzą+ 
du Polskiego i całej sprawy polskiej w pra- 
sie neutralnej, a nawet gadzinowej. Rów* 
nocześnie musieli starać się nawet o pozor 
ry złagodzenia systemu na terenach oku- 
powanych wobec Polaków. : 

Ale cel główny tej propagandy: rozbicie 
koalicji nie został osiągnięty. Powstało 
wprawdzie pewne zamieszanie wywołane 
agresywnym stanowiskiem Sowietów wobec 
Polski, lecz cała dyplomacja anglosaska 
pracuje niezmordowanie nad usunięciem je- 
go skutków. Anglosasi są zdecydowani 
utrzymać w chwili obecnej z Rosją normal- 
ne stosunki sojusznicze. 

Tak się złożyło, może nie przypadkiem, 
że prawie równocześnie rząd hiszpański 
wystąpił w roli pośrednika pokojowego 
między Niemcami a Anglosasami. Lecz od- 
powiedź Anglosasów była krótka i brzmia* 
ła: kapitulacja. Tej samej odpowiedzi udzie» 
lit Stalin IT maja r. b. i 

Jeżeli drugim celem propagandy katyń- 
skiej było pozyskanie społeczeństwa pol- 
skiego, to wiemy dobrze, iż cel ten nigdy 
nie zostanie osiągnięty. Ani teraz ani póź” 
niej Naród Polski nie zapomni, że posiada 
dwóch Śmiertelnych wrogów. Nasza racja 
stanu wymaga kolejnego ich zlikwidowania. 
Na pierwszym punkcie porządku dziennego 
figuruje likwidacja Niemiec przy równo- 
czesnym osłabieniu Rosji... 

Ale pomysłowość propagandy niemieckiej 
jest bardzo wielka. Oto, jak ostrzega nas 
prasa sprzymierzeńców Anglosaskich (po 
dajemy za tygodnikiem radiowym): 

„W. ostatnich kilku artykułach „Das 
Reich“ pisał Goebbels, że w czwartym ro* 
ku wojny narody wojujące po obu stroRach 
frontu inaczej patrzą na wojnę, aniżeli w 
jej początku. Refren ten powtarza się stale 
od szeregu tygodni, zapowiadając zmianę 
taktyki politycznej Rzeszy w Europie, co 
prasa anglosaska przypisuje obawom nie+ 
mieckim przed inwazją. Zasadę Herrenvol- 
ku „(narodu panów“) odstawiono chwilowo 
do lamusa, a na doraźny użytek wysunię* 
to „prawa wszystkich narodów do bezpie- 
“czeństwa i dobrobytu . Po raz pierwszy nor 
wy slogan polityczny propagandy Rzeszy 
pojawił się w oficjalnym komunikacie, ogło- 
szonym po Spotkaniu Hitler — Mussolini 
na' Brennerze w dniu ITT.V. 


„News Chronicle“ zwraca uwagę na oko- - 


liczność, że od dłuższego już czasu propa” 
ganda niemiecka dawała do zrozumienia, że 
w Berlinie przygotowywany jest projekt 


statutu europejskiego, albo t. zw. karty Eu- 
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ropejskiej. Projekt ten czeka na opubliko- 
wanie w odpowiednim momencie. W pierw» 
szej swej formie niemiecki statut europej» 
ski określać miał. stosunek mniejszych 
państw Europy w obecnym nowym stanie 
rzeczy. Jeśliby Niemcy zamierzali ogłosić 
ten statut w najbliższym czasie, poczynili 
w nim zapewne szereg zmian tak, by był 
on w zgodzie z zamierzeniami nowej linii 
politycznej, która przecież zmierza do współ- 
pracy z podbitymi narodami“. 
Socjalistyczny „Daily Herald“ podkreśla, 
że propaganda niemiecka szybko potrafi 
się przystosować do wojskowych i politycz- 
nych wymagań państwa niemieckiego i 


partii hitlerowskiej. „Io też Niemcy — 
stwierdza dziennik — przemawiaja dziś do 


iuropy okupowanej zgoła innym tonem. 
Jeszcze do niedawna grozili i ostrzegali. 
Wtedy jeszcze byli Herrenvolkiem o wszy» 
stkie inne Narody Europy miały służyć 
Niemcom i słuchać Fithrera. Obecnie jesteś 
my świadkami zmiany--tego nastawienia.. 
Propaganda niemiecka mówi o prawach 
wszystkich narodów do swobodnego rozwo* 


ju i współpracy, a komunikat wydany po - 


spotkaniu Hitlera z Mussolinim mówi jako o 
dalszym jeszcze zamiarze państw osi o obr 
ronie europejskiej cywilizacji. Osławiony 
dr. Grauss i cały zespół rzeczoznawców 
prawniczych niemieckich ciężko pracuje, by 
tym nowym ideom nadać formę statutu 
europejskiego. Krótko mówiąc, polityczni 
krawcy Goebbelsa szyją dla niemieckiego 
wilka piękne nowe ubranie z owczej skóry. 
Niemcom potrzeba takiego nowego ubrania. 
Nie należy zapominać, że następuje to wła- 
śnie w chwili, gdy potrzebują oni pomocy 
swoich satelitów i pragną otrzymać ostatnie 
resztki pomocy, jakich mogą dostarczyć 
jeszcze nieszczęsne kraje okupowane. Niem 
com potrzeba żołnierzy, robotników, żyw= 
ności i sprzętu. 

„Niebezpieczeństwo pójścia na lep słodr 
kich słów Goebbelsa — oświadcza „Daily 
Herald“ — jest bardzo mała. Nawet gdyby 
miało się zmienić zachowanie Niemców, na» 
rody europejskie mają dobrą pamięć. Na 
prawdziwy obraz Niemiec zawsze jeszcze 
składają sie Gestapo, obozy koncentracyj 
ne i plutony egzekucyjne. Obraz rzeczywi= 
stości, jaki narody europejskie znają z wła” 
snego doświadczenia, nie zostanie przesło* 
nięty deklaracją z ust człowieka, który przez 
całe życie nie dotrzymał ani razu słowa . 


Tyle prasa anglosaska. Któż może prze= 


widzieć, do jakich posunięć zdolny jest je: 
szcze firer i jego wierny palatyn Goebbels? 
Co ci hersztowie jeszcze wymyślą, aby ra= 
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tować się przed zawieszonym nad ich gło» 
wami mieczem zagłady i kary? 

Polska w każdym razie (zarówno Rzad 
jak i kraj) dała im już swoją odpowiedź. 
Rząd uczynił to w formie oficjalnych ośr 
wiadczeń, Kraj zaś zapomocą strzałów i 
detonacji przez wzmożenie sabotażu, walki 
cywilnej i konspiracyjnej. Właśnie w ostat 
nim sezonie walka nasza cywilna poczyni* 
ła daleko idące postępy. Zastosowaliśmy 
skuteczny kontrterror wśród urzedników ad- 
ministracji niemieckiej. Minęły już te cza- 
sy, kiedy potworni sadyści hitlerowscy roz- 
pierali się po swoich biurach i instytu- 
cjach bezpiecznie i Spokojnie, prowadząc 
systematycznie rabunkową gospodarkę. Kil- 
kudziesieciu dało już gardła, a reszta sie- 
dzi drżąc ze strachu w zamkniętych i za» 
bakarydowanych gabinetach. Były już na- 
wet wypadki panicznej ucieczki do Nie- 
miec. Zaczęły się również złe czasy dla ka- 
tów Gestapo. Kilkunastu już gryzie ziemię. 
Ale to dopiero poczatek... Do tego docho- 
dza uwolnienia więźniów z więzień, pocią* 
gów i samochodów, sabotaże komunikacyj= 
ne i t. p. ? 

Władze Rzeczypospolitej Polskiej tu w 
kraju okupowanym wydają wyroki Śmierci 


na okupantów i zdrajców i wykonują je.. 


W swoim czasie pisaliśmy w _„Reformie* 
o konieczności wzmożenia walki cywilnej i 
zastosowania takiej metodyki, aby nieprzy” 
jacielowi narzucić taktykę i zepchnąć go na 
linie najmniejszego oporu. Zdaje się, że je- 
steśmy na drodze do tego osiągniecia. Me- 
toda kontrterroru daje dobre rezultaty. Nie 
możemy jednak lekceważyć nieprzyjaciela, 
pamiętając, że z jego strony moga nas spot- 
kać jeszcze niespodzianki na które w każ= 
dej chwili musimy być gotowi. 

Analiza obecnej sytuacji politycznej pro- 
wadzi do następujący wniosków: 

I. Musimy być niezwykle czujni, aby nie 
dać się zaskoczyć możliwymi posunięciami 


propagandowo-politycznymi wroga. Bronią 
naszą — jedność polityczna i całkowita kar- 
ność wobec rozporządzeń Rządu .i władz 
krajowych. Pod koniec wojny poprzedniej 
nieprzyjaciel również usiłował ratować się 
„sprawa polską“ i wykorzystał przytym 
istniejące u nas dwie orientacje politycz- 
ne. Obecnie, na szczęście, niema żadnych 
orientacji. Jest jedna tylko taktyka wobec 
nieprzyjaciela: przetrwać, przygotować się 
i uderzyć. 

2. Na naszym terytorium, oprócz sił oku- 
pacyjnych niemieckich, znajdują się ośrod= 
ki dyspozycyjne i jaczejki przyszłych, pla- 
nowanych przez sowiety władz 'okupacyj+ 
nych sowieckich (spadochroniarze, bandy 
sowieckie P. P. R. i „Gwardia Ludowa“. 
Czas już przystąpić do likwidacji i tych 
szkodników. 

3. Wobec zbliżającego się końca wojny 
przygotowania nasze i planowania muszą 
przybrać szybkie tempo i kształt bardziej 
konkretny. Nie mówimy tutaj o przygoto 
waniach militarnych, które należą do władz 
wojskowych, lecz o planowaniach i posunię« 
ciach krajowych ośrodków dyspozycyjnych, 
reprezentujących społeczeństwo. 

Oprócz zrzucenia jarzma okupacji w od- 
powiednim momencie i zapewnienia posłu- 
chu wobec prawowitego Rządu, stoi przed 
nami drugie olbrzymie zadanie. Polska jest 
i bedzie krajem cywilizacji łacińskiej, chrze- 
ścijańskiej. Wszystkie instytucje życia zbior 
rowego, które będziemy przywracać do ży» 
cia, lub tworzyć muszą być dostosowane 
do tej zasadniczej podstawy, na której wspie= 
ra się całe nasze życie społeczne, instytu- 
cje demokratyczne naszego państwa oraz 
prawa Świata pracy. Musimy wytężyć wszy- 
stkie siły, aby od samego początku naczel- 
na ta zasada znalazła pełne zastosowanie 
w Życiu państwowym  zmartwychwstałej 
Rzeczypospolitej. 


ZAŁOŻENIA IDEOWE OŚWIATY I WYCHOWANIA 


(Zamieszczając nadesłany nam z kół 
nauczycielskich artykuł, omawiający pod: 
stawowe zasady oświaty i wychowania 
pragniemy zapoczątkować dyskusję na te= 
mat powyższy). 

W deklaracji Rządu Polskiego znajduje» 
my oświadczenie, iż podstawą wychowania 
i kultury polskiej bedą zasady chrześcijań= 
‘skie i demokratyczne i że na nich oprze 
Się budowa wychowania, oświaty i kultury. 
Te dwie zasady dogłębnie uświadomił so» 
bie naród polski w ciągu czterech lat naj- 


okropniejszej niewoli i zwierzęcego. wprost 
znęcania się nad nim i w pełni dziś dąży do 
budowy nowego porządku, opartego na 
chrystianiźmie i demokracji, na prawdzie 
i sprawiedliwości. 

1) Nowoczesne pojęcie kultury ukształto= 
wało się pod wpływem chrześcijaństwa. 
I nadal świadomie winniśmy iść w tym kie- 
runku. Wzniosłe zasady moralności chrześ- 
cijańskiej winny kierować naszym rozwojem 
moralnym. Naród polski zespolony na grun* 
cie idei chrześcijańskiej, narodowej i de- 


mokratycznej przeprowadzi gruntowną re- 
forme.we wszystkich dziedzinach życia spor 
lecznego i politycznego, pod najwyższym 
hasłem urzeczywistnienia w życiu zbioro* 
wym niezmiennych żasad moralnych, stano: 
wiących istotę cywilizacji chrześcijańskiej. 
Reformy te szczególniejszy swój wyraz mur 
szą znaleźć w wychowaniu i oświacie. Fałsz 
materializmu postawił człowieka współcze* 
snego poza dobrem i złem. Z tego. fałszu 
wyrosła zasada „siły przed prawem“, usta- 
nawiająca na miejsce tradycyjnych prawd 
ustrój zorganizowanego gwałtu. Polska ka- 
tolicka w pierwszym rzędzie jest powołana 
do stworzenia nowego ładu, którego podsta- 
wą będzie prawda i sprawiedliwość społecz» 
na, zaś polski system wychowawczy musi 
dążyć do zrealizowania w życiu postulatów 
nauki Chrystusa, do wytworzenia wyższości 
ducha nad materią, idealizmu praktyczne 
go nad egoizmem i utylitaryzmem. 

2) Wychowanie i oświata, sztuka, nauka 
i technika w Polsce mają służyć przede 
wszystkim dobru i celom Narodu Polskiego 
i Państwa Pólskiego, a dopiero przez nie 
całej ludzkości i w ten sposób wypełnić mi- 
sje dziejową, wyżnaczoną przez Opatrzność. 
Szkoła i cały system szkolny muszą być 
z ducha i dążeń polskie. Obowiązkiem 
wszystkich szkół jest wychowanie i wykształ- 
cenie młodzieży w duchu i kulturze polskiej, 
nauczanie czci dla wielkiej: przeszłości Pol- 
ski i umiłowania: ziemi ojczystej, przygoto" 
wanie do pracy dla Polski, obrony jej i po 
święcenia dla Niej w razie potrzeby aż do 
ofiary życia włącznie. Kultura nasza, oświa: 
ta i wychowanie mogą być narodowe, zwią» 
zane z ziemią i obyczajem, a przynalężne do 
okręgu cywilizacji łacińskiej, wytworzonej 
przez Europę klasyczno-chrześcijańską. Prór 
by zaszczepienia nam pierwiastków obcych 
tej cywilizacji, a zwlaszcza idei destruk* 
tywnych w stosunku do naszych pojęć 
Prawdy i Dobra, np. komunizmu muszą być 
uniemożliwione wszelkimi dostępnymi pań- 
stwu środkami. 

3) Zasady chrześcijańskie i narodowe mo» 
gą być wprowadzone w życie przy pomocy 
wychowania i oświaty, jako najsilniejszego 
i` najskuteczniejszego środka odrodzenia 
ńaródu. Dlatego świat pracy nadaje spra* 
wie wychowania młodych pokoleń narodu 
i rozwoju kultury wielkie znaczenie, bowiem 
zdaje sobie sprawe, że od wartości obywa- 
teli zależy charakter życia zbiorowego, stan 
cywilizacji, postęp społeczny i siła Państwa. 
Usiłując uczynić z Po!ski głęboką í wszech- 
stronna demokrację, opartą na chrystianiź- 
mie, musi się zmierzać konsekwentnie po- 
przez odpowiednią politykę kulturalną do 
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wychowania - obywateli zdolnych stworzyć 
takie państwo. Demokracja, w której szla» 
chetniejsza część ludzkości widzi dzisiaj 
źródło odrodzenia Świata, w swej koncepcji 
teoretycznej i organizacji praktycznej, mu- 
si się wyrazić jako demokracja ekonomicz- 
na, polityczna i kulturalna. 

Demokracja polityczna, ekonomiczna i 
kulturalna, to trzy najistotniejsze i równo- 
rzedne składniki procesu postępu i odro= 
dzenia, a nieuznawanie lub niedocenianie 
zasady równorzędności tych trzech głów: 
nych elementów demokracji uniemożliwia jej 
realizację. Walka o- demokrację kulturalną 
stanowi integralną część programu walki o 
demokrację wogóle. 

Na istote demokracji kulturalnej składa 
sie przede wszystkim upowszechnienie kul- 
tury i tworzenie kultury. Narzędziem reali- 
zacji demokracji kulturalnej jest odpowie- 
dni system polityki kulturalnej. Zasady te- 
go systemu winny być określone przez Kon- 
stytucję Państwa. Sformułowanie konstytu» 
cyjne zasad polityki kulturalnej winno u- 
względnić: 

a) prymat spraw kultury, opartej na pod- 
stawach chrześcijańskich, narodowych i de- 
mokratycznych, 'ze względu na rolę, jaką 
kultura spełnia w całokształcie życia naro= 
dowego i państwowego, 

b) zagwarantowanie wolności oświaty i 
kultury, 

c) wprowadzenie obowiązkowości naucza- 
aw szkołach powszechnych i dokształca» 
jąco-zawodowych do lat 18, 

d) ustanowienie harmonijnego i organicz* 
nego systemu szkolnego, 

e) ustalenie bezpłatności 

zystkich stopniach szkół, 
f) określenie podstaw materialnych dzia- 
łalnośći państwa w dziedzinie oświaty i kul- 
tury, 

g} określenie zadań związków publicz 
nych w dziedzinie oświaty, 

h) udostępnienie. i upowszechnienie dzieł 
kultury narodowej i ogólnoludzkiej (ksiaż- 
ka, muzyka, malarstwo, teatr, radio, ki 
not p): 

4) w Państwie Polskim wychowanie poko* 
leń w myśl ustalonych ideałów mają pro- 
wadzić: rodzina, szkoła, kościół i wszystkie 
powołane do tego instytucje i organizacje 
państwowe i społeczne, działające zgodnie 
i harmonijnie. 

Najogólniejszym ideałem i wzorem wy= 
chowawczym jest wyrobienie pelne oso b o~- 
wości a w szczególności dla mężczyzn 
typ żołnierza+obywatela, dla kobiet — mat- 
ki-obywatelki. 


nauczania na 


a) Rodzina jest podstawową komórką ży- 
cia duchowego i fizycznego narodu i naj- 
trwalszym elementem w łonie wspólnoty na 
rodowej, stanowiącym o bogactwie jej ży” 
cia. Rodzina jest najcenniejszą pierwszą wię+ 
zią socjalną, bez której rozpadłoby się ca- 
łe społeczeństwo. Byt i wielkość narodu za- 
leży od zdrowia moralnego rodziny i jej 
dynamiki populacyjnej. Rodzina jest środo- 
wiskiem, w którym kształtuje się pod wzglę 
dem fizycznym i duchowym człowiek, ta 
najwyższa wartość, twórca wszystkich form 
życia zbiorowego. Dlatego fundamentem 
wychowania Nowej Polski musi być wspól- 
nota rodzinna, w której rozpoczyna się ura- 
pianie nowego człowieka.. 

b) Obok szkoły — olbrzymią rolę wy- 
chowawczą spelnia Kościół i w tej dziedzi: 
nie musi on odegrać poważną rolę w 
odrodzeniu narodu polskiego, w stwarzaniu 
jego wartości duchowych i moralnych. Nie- 
ma odrodzenia narodu, jego siły i potęgi 
moralnej bez religii; rodzina i szkoła mu- 
szą zespolić swoje wysiłki w pracy wycho* 
wawczej nowego pokolenia. 

c) Szkoła w pracy swej winna dążyć do 
stwarzania I) jedności kulturalnej w naro- 
dzie polskim, by wadliwa struktura spo: 
lecznoskulturalna została szybko usunięta. 
II) jedność kulturalna ułatwi jednoczenie się 
narodu koło: wielkiej Idei Polski i pozwoli 
na wykucie w krótkim czasie takiej mocy 
duchowej, takiej siły twórczości kulturalnej 
w dziedzinie materialnej i duchowej, która 
by nasz byt i nasz rozwój zabezpieczyły, 
przez zajęcie czynnej i świadomej postawy 
obywatelskiej przez cały naród. ; 

IM Do zadań szkoły — obok wpojenia 
Idei Polski chrześcijańskiej, narodowej i der 
mokratycznej, do stworzenia jedności kul- 

_ turalnej i narodowej, oraz wyrabiania po- 
stawy aktywnej i twórczej — należy ucze= 
nie i przyzwyczajenie do pracy, obowiązku, 


współżycia í współdziałania. Szkoła musi 
dokładnie zanalizować nasze cechy narodo 
we (zalety i wady) i zastosować odpowie- 
dnie środki, by wady te usunąć a zalety 
i cnoty narodu spotęgować, a przede 
wszystkim wyrobić gotowość jednostek do 
wysiłku dla dobra ogólnego i zdolność słu 
żenia temu dobru w ramach demokratycz= 
nej organizacji życia. Podniesienie psychicz= 
nej wartości narodu to cel główny; dążyć 
szkoła musi przede wszystkim do wyrobie 
nia aktywności, samodzielności, rzeczowego 
i twórczego krytycyzmu, rzetelności, wy» 
trwałości, obowiązkowości, odpowiedzial 
ności, karności, samoopanowania, heroicz- 
nej postawy zarówno w walce zbrojnej, jak 
i w warunkach pokojowych. 

IV) Troska o biologiczną siłę narodu, mu- 
si również być podstawa wszystkich dzia- 
łań wychowawczych. Szczególną opieką 
państwo winno otoczyć dziecko, pracę mło* 
docianych i kobiet, zabezpieczyć potrzeby 


macierzyństwa. Wychowanie fizyczne i 
służby zdrowia młodzieży winny być 


przedmiotem szczególnej troski szkoły. 

V) Do głównych zadań szkoły w ustroju 
demokratycznym jest wyrobienie potrzeby 
pracy, pojętej nie w formie utylitarnej czy 
produkcjonistycznej, lecz jako Środka two" 
rzenia się człowieka. Praca i obowiązek por 
winny stać się podstawowym założeniem 
w systemie wychowania i nauczania. 

Wartość pracy nauczyciela i szkoły za 
leży w pierwszym rzędzie od naszego Świa* 
topoglądu, od systemu treści duchowych. 
Zasady wychowania chrześcijańskiego, na 
rodowego i demokratycznego, opartego na 
naszych tradycjach i dostosowane do por 
trzeb kraju stać się muszą kośćcem du- 
chowym osobowości nauczyciela, ważnym 
czynnikiem organizacyjnym i orientują- 
cym dla szkoły. 


STOSUNKI SPOŁECZNE W NIEMCZECH I W KRAJACH 
OKUPOWANYCH 


Administracja niemiecka wytęża siły ce- 
lem zapobieżenia brakowi rąk roboczych, 
wzmożonemu ostatnio przez wymagłania 
łamiącego się frontu. Główny środek — to 
łapanki w krajach okupowanych. dostarcza* 
jące zastępów przyszłych mścicieli, którzy 
karać będa Niemców w chwili ich załama* 
"nia za popełnione przez nich zbrodnie. 

Najliczniejszą grupę cudzoziemców sta- 
nowią jeńcy i robotnicy sowieccy, zaraz po 
niej idzie grupa polska «(około miliona stu 
pięćdziesięciu tysięcy) í francuska. Wszyst= 


kich cudzoziemców jest obecnie około sześ 
ciu milionów (niech każdy w chwili właś- 
ciwej zatłucze tylko jednego Niemca ze 
swago otoczenia!). Ostatnio zabroniono u- 
żywania Greków do robót w Niemczech. 
Istnieje tendencja do zrównania w prawach 
robotników z Sowietów i z Polski( dwie naj- 
bardziej upośledzone grupy), wprowadzono 
jednolite tygodniowe karty żywnościowe 
dla cudzoziemców, dąży się do zatrudnie- 
nia w danym zakładzie robotników jednej ` 
narodowości. Polityka płac dąży do rozsze= 
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rzenia systemu płac za wydajność pracy, 


w tym celu sa ustalane „miary czasu  pole= 
gające na obliczeniu przeciętnej długości 
czasu niezbędnego do wykónania każdej 
z robót Celem dokładniejszej oceny war- 
tości pracy przeprowadza się nowe „pIze* 
 szeregowanie robotników: tak metalowców 
podzielono ostatnio na 8 kategorii zamiast 
dotychczasowych trzech. Zrewidowano pła- 
ce akordowe, przeprowadzając pewne ob- 
niżki. 

Sprawę zapłaty za godziny nadliczbowe 
pracowników umysłowych uregulowano w 
ten sposób, że lepiej płatni pracownicy 
wogóle nie będą nic za nie otrzymywali. 
Wydano też znaczną ilość taryf nowych, 
według których należy dokonywać wypłat; 
taryfy te, zgodnie z polityką ogólną, cą 
przeciwne jakimkolwiek podwyżkom płac. 

Świeżo wydane przepisy pozwalały pra- 
codawcom przesuwać urlopy z r. 1942-go 
na 1943-i, wypowiadać płacę z powodu 
złej pogody i t. p. a : 

W dziedzinie ubezpieczeń Społecznych 
usiłują Niemcy skłónić górników do pracy 
wydajniejszej, podnosząc w związku z tym 
wysokość rent (jednocześnie wyznaczono 
premie za dłuższą pracę pod ziemią górni- 
ków w wieku ponad lat 50). Wprowadzono 
także powszechne ubezpieczenie od nie* 
szczęśliwych wypadków, z którego korzy* 
stać mogą wszyscy (przymus tylko dla pra- 
cowników najemnych), oraz nowy rodzaj 
ubezpieczenia — od wypadków spowodo* 
wanych przez działania wojenne. 

W dziedzinie budownictwa mieszkaniowe= 
go zaszła zmiana doniosła: sprawę te ode- 
brano ministrowi pracy i oddano w zarząd 
partii hitlerowskiej, by ją dostosować do 
potrzeb i celów partii. 

Rozszerzono ochronę macierzyństwa, O- 
piekują się rodzinami żołnierzy; natomiast 
opieka nad dziećmi i starcami została od- 
dana w ręce parti, co pupilom nie wyjdzie 
zapewne na dobre. 

W dziale szkolenia zawodowego wysiłki 
zmierzające do wychowania przyszłych rol- 
ników, którzy rzekomo mają osiąść na zie 
miach wyludnionych z Polaków, pozostają 
bez wyników: ciągle brak amatorów pracy 
na roli. W tej dziedzinie zaznaczają się 
objawy ciekawe: oto np. megalomania nie- 
miecka, rozbudzona przez agitację hitle= 
rowską, sprawia brak kandydatek na słu 
żące domowe: brak służących obliczają po 
wojnie (naturalnie zwycięskiej) na sześćset 
tysięcy. Propaganda za zmiana pojęć o war 
tości tej pracy nie daje wyników. 

W zakończeniu zaznaczyć należy, że w 
Niemczech spadek urodzin, jaki poprzednio 


zaznaczył się był w miastach; został opanó- 
wany. Natomiast obecnie spadek ten począł 
występować jaskrawo na wsi. 

Przepisy o ochronie macierzyństwa w 
Niemczech dotyczą również robotnic cu- 
dzoziemskich, jak Bułgarki, Chorwatki, Hisz- 
panki, Słowaczki, Węgierki, Włoszki. Pol- 
ki nie są objete tymi przepisami i Niemcy. 
z całym cynizmem tłumaczą, że Polska... 
nie zawarła co do tego umowy wzajemnej 
z Niemcami. Tak jakby Polska w chwili 
obecnej inogła zawrzeć taką umowę ze swy* 
mi katami. 

W myśl zarządzeń, urzędy pracy mają 
dla dostarczenia kontyngentu rąk roboczych 
chwytać się sposobów: I) posiłkować się 
kopiami wniosków składanych dla otrzyma 
nia kart rozpoznawczych, 2) kontrolować 
wskazane im gałęzie przemysłu i zatrudnie» 
nia, szkoły fachowe, warsztaty rzemieślni* 
cze, sklepy oraz gospodarstwa doinówe za» 
trudniające pracowników najemnych, wy» 
szukując kogo dałoby się zabrać na eks- 
port, 5) wykorzystywać podania kandyda= 
iów, zgłaszających się o pracę do urzędów, 
4)- zbierać innymi sposobami adresy zas 
trudnionych. 

Dobrowolny werbunek do Niemiec z okrę= 
gu lwowskiego, zapoczątkowany w listopa* 
dzie konferencja Niemców z. przedstawi 
cielami polskiego i ukraińskiego komite- 
tów opiekuńczych, nie dał wyników; wobec 
tego zastosowano wyjazdy przymusowe. 
W fabrykach lwowskich przeznaczono szó* 
sia część personelu na eksport. W tram- 
wajach warsztatowców wywieziono do Nien 
miec, zastępując ich starymi niedołęgami 
z Niemiec. Po wsiach łapanki i wyciąganie 
z domów; wydawanie kart żywnościowych 
kontrolują urzedy pracy. 

Na ziemiach „wcielonych do. Rzeszy“ 
wobec przeszkód stawianych Polakom w za- 
wieraniu małżeństw (wysoka granica wie- 
ku, trudności w uzyskaniu dokumentów) 
liczba małżeństw zawieranych legalnie ob- 
niżyła się do jednej trzeciej liczby przed» 
wojennej. Pomimo to liczba urodzin - nie 
uległa obniżeniu. Natomiast Śmiertelność 
wzrosła znacznie. Ę 

Niemieccy zarządcy majątków rolnych 
stosują terror względem robotników Pola* 
ków, oddając w ręce policji tych, którzy 
ich zdaniem nie pracują dość gorliwie. Ro- 
botników przemysłowych wysyła się maso* 
wo do Niemiec lub na wschód (organizacja 
Todt). Równolegle do tej akcji starają się 
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Niemcy jednocześnie przyciągać robotni- 
ków do niemczyzny i: wzmóc ich wydaj* 
ność pracy przeż wpisywanie niektórych 
z nich na „listę Polaków wydajnie pracu- 
jacych . Zapisanie jest niezależne od zgody 
wpisywanego i daje duże korzyści przez 
zrównanie w płacach z Niemcami. 

Gospodarstwa oddane osadnikom nie- 
mieckim słabo oddają kontyngenty, prze 
ważnie nawet one potrzebują pomocy władz 
hitlerowskich. 

Aprowizacja, choć zasadniczo lepsza niż 
w „gubernii generalnej”, pogarsza się je- 
dnak w sposób aż nazbyt dotkliwy. 


Z iście niemiecka tępota prowadzą Niem- 
cy politykę gospodarczą tego rodzaju, jak- 
gdyby zwycięstwo mieli już w kieszeni. Or- 
ganizuja więc osady rolne dla swych żoł- 
nierzy, wyznaczają dla nich warsztaty pra- 
cy, wyrywane przeważnie z rąk ludności 
krajów okupowanych i t. p. 

A tymczasem widoki zwycięstwa stają 
się coraz bardziej mgliste dła Niemców, co 
jest niewątpliwe dla wszystkich nieogłupio- 
nych propagandą gebelsowską. 

Brak surowców w Niemczech wyraża się 
w objawach coraz bardziej groteskowych, 
6 których wieści dają się niekiedy wyłowić 
z prasy niemieckiej. Tak np. liczba tabryk 
wódek spadła do 6% liczby dawnej, zmniej- 


szonoó liczbę typów papieru listowego, bu- 
tów, naczyń kuchennych, samochody gwał« 
townie się przerabia na napęd drzewny, o= 
graniczono wytwarzanie lasek i parasol, 
utrudniono otrzymywanie materiałów włó- 
kienniczych na kartki, ograniczono godziny 


handlu. 


Zazwyczaj w miesiącach letnich Niemcy — 


napadali na nowe kraje, obrabowywali je 
i ich kosztem prowadziły dalej kampanię ce- 
lem „wyzwolenia Europy. W roku 1942 
lato zawiodło i stąd kłopoty Hitlera. Jedy- 
nie na polu żywnościowym udało się Niem 
com wykorzystać siłę roboczą i zasoby kra- 
jów okupowanych, tak, że z żywnością w 
Niemczech jest skąpo wprawdzie, ale gło» 
du jeszcze nie ma. : 

Obawa przed wzrostem cen, nieuniknio- 
nym wobec ograniczenia produkcji, wywo» 
łuje w Niemczech stosowanie środków de= 
flacyjnych jak np. przymus oszczędzania 
nawet dla najmniej zarabiających (od I mar= 
ki tygodniowo); zmniejsza to siłe nabywczą 
ludności zwłaszcza sfer najszerszych, nato- 
miast oszczędności swych ludność ta po 
wojnie bezwątpienia nie ujrzy. Pozatym 
otwarcie granic celnych od strony krajów 
okupowanych ułatwia czerpanie zasobów 
z tych krajów, podczas gdy planowa in- 
flacja walutowa w tych krajach pozwala 
Niemcom na łatwiejsze nabywanie ich za- 
soþów. $ 


Z FRONTU NAD WISŁA 


OŚWIADCZENIE 


Nota z dnia 25 kwietnia Sowiety zerwa= 
ły stosunki dyplomatyczne z Polska. W no- 
cie tej utrzymanej w formie napastliwej, So- 
wiety pódały jako powód swego kroku rze- 
komo dwuznaczne stanowisko zajęte przez 
Rząd Polski w sprawie Katynia. Insynuują 
przy tym, że akcja Rządu Polskiego doty- 
cząca dochodzeń w sprawie Katynia była 
działaniem w porozumieniu z Niemcami. Dla 
wszystkich, którzy śledzą uważnie grę so* 
wiecką jasnym jest, że sprawa Katynia by 
ła dla Sowietów tylko pretekstem do zerwa» 
nia stosunków z Polską celem kontynuowa* 
nia kampanii przeciw Polsce z zamiarem 
wymuszenia na Niej i na Aliantach zgody 
na zabór wschodnich ziem Rzeczypospolitej 
Polskiej, tudzież wymuszenia uznania fak- 
tów dokonanych w stosunku do wielu setek 
tysięcy obywateli polskich wywiezionych z 
polskich ziem wschodnich do Rosji, pozba- 
wionych praw obywatelstwa polskiego i 
przymusowo wcielanych do armii rosyjskiej. 


Ostatnie dwa stulecia historii -— to nie- 
ustanne niemal pasmo współdziałania Rosji 
z Niemcami w narzucehiu Polsce siłą oręża 
swej przemocy. Nie było na przestrzeni te 
go okresu ani jednego pokolenia polskie" 
go, któreby nie musiało walczyć z Rosją 
w obronie wolności Polski. Obecnie Sowie- 
ty, skompromitowane już sojuszem z Hitle- 
rem w latach 1959 — 1941 i wspólnym 
z nimi najazdem na ziemie polskie próbują 
przygotować uzasadnienie do nowej akcji 
przeciw Polsce. Kują więc perfidne zarzuty 
współdziałania z hitleryzmem. Naród Pol- 
ski z pogarda odpiera te niedorzeczne oskar- 
żenia. 

Krajowa Reprezentacja Polityczna stwier- 
dza, że Kraj solidaryzuje się całkowicie ze 
stanowiskiem Rządu Polskiego w sprawie 
zatargu z Sowietami. Cały Naród Polski stoi 
niewzruszenie na stanowisku nienaruszalnoś» 
ci terytorium państwowego Polski, w obro* 
nie którego stanął do walki w roku 19539. 

Stanąwszy jako pierwszy w. Europie do 
walki z nawałą hitleryzmu Naród Polski 
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trwa w dalszym ciągu w oporze przeciw 
okupantowi i toczy nadal nieugięta walkę 

-` ponosząc niezmierzone ofiary z życia'i mie- 
nia milionów swych synów. Walkę tę toczy 
dla całkowitej restytucji państwowości pol- 
skiej i pełnego osiągnięcia polskich celów 
tej wojny. Idąc nieugiecie tą droga Naród 
Polski nie wydał z siebie żadnego Quisslin- 
ga ani Własowa (b. generała sowieckiego). 
Krajowa reprezentacja Polityczna stwierdza, 
iż kraj rozumie motywy polityki Rządu Pol- 

` skiego, czyniącego, z uwagi na obecną sy- 
tuację. wojenno-polityczną, wysiłki dla u- 
trzymania dobrych stosunków z Rosją So- 
wiecką. Ale stosunki te muszą być oparte 
na pełnym poszanowaniu integralności Ziem 
Państwa Polskiego i interesów Narodu Pol- 
skiego oraz na zasadzie niewtrącania się w 
sprawy wewnętrzne sąsiadów. 

Krajowa Reprezentacja Polityczna daje 
wyraz ufności, iż w dążeniu do powyższych 
celów -Naród i Rząd Polski znajdą w obozie 
sprzymierzonych pełne zrozumienie i po- 
parcie. 

+ Krajowa Reprezentacja Polityczna 
Warszawa, dnia 9 maja 1945 r. 


ROZKAZ NACZELNEGO WODZA 

Żołnierze! Druzgocące zwycięstwo odnie- 
sione ostatnio w Afryce Północnej jest no» 
wą kartą tej wojny. Może ona wpłynąć na 
sytuację państw, które niedostatecznie -u= 
zbrojone przyjęły wyzwanie Hitlera i, cho* 
ciaż pozornie pokonane przez jego hordy, 
nie ugięły się przed nim. Mit o niemożnoś: 
ci pokonania armii niemieckiej prysł bez 
powrotnie. Baony, pułki, dywizje dawniej 
wyborowego żołnierza złożyły: broń.  Żoł- 
nierz niemiecki traci wiarę w możność zwy* 
cięstwa, a jego zapał zaczepny słabnie. 
Ostatnie wypadki w Afryce Północnej i brak 
reakcji na bombardowania Rzeszy stanowia 
poważne rysy w spoistości potegi wojennej 
Niemiec. Kruszy się ona coraz bardziej. 
Stwarza to nowe możliwości dalszego: pro- 
wadzenia walki zaczepnej. Dzień odwetu 
się zbliża. 

Żołnierze Armii Krajowej! Nadejdzie 
chwila, w której i wy będziecie mogli jaw* 
nie stanąć twarzą w twarz z odwiecznym 
wrogiem i odpłacić mu krwawo za doznane 
cierpienia i krzywdy. Nie dajcie się jednak 
sprowokować przedwcześnie, 'zachowajcie 
spokój i zimna krew. Za czyny pohopne 
Naród zapłaciłby zbyt dużymi ofiarami. Za- 
chowajcie siły na moment decydujący. 

Wielka, Wolna, Niepodległa Najjaśniej- 
sza Rzplita niech żyjel ; 
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OŚWIADCZENIE PEŁNOMOCNIKA 
RZĄDU NA KRAJ 

W związku z utworzeniem przez okupanś 
ta przy udziale pewnych czynników ukraiń 
skich na terenie województw południowo* 
wschodnich formacji pod nazwa „SS. Schü- 
tzen Division Galizien, do której wzywa 
się w drodze ochotniczego zaciągu obywa* 
teli -polskich narodowości ukraińskiej, 
stwierdzam, że wstąpienie do tej formacji 
obywateli polskich będzie uważane za zła: 
manie wierności wobec Państwa Polskiego 
i pociągnie za sobą jaknajsurowsze kon 
sekwencje. 

Garstka agitatorów germanolilskich star 
ra się raz jeszcze pociągnąć mniej uświado» 
mione i niewyrobione. elementy na drogę 
dokumentowania jaknajściślejszej łączności 
z okupantem, narażając pozyskanych do tej 
współpracy na kary w przyszłości, a całą 
ludność ukraińska — na zarzut pomagania 
Niemcom, których. nieuchronna- klęska w 
walce z całym cywilizowanym światem jest 
oczywista. 

Przypominam, że już kilkakrotnie pewne 
elementy społeczeństwa ukraińskiego dały 
się użyć do akcji pro-niemieckiej, a zara* 
zem przeciw-polskiej i przeciw=ślianckiej. 
Odbiło. się.to szerokim echem na świecie, 
urabiajac opinie o związaniu się społeczeńs 
stwa ukraińskiego z Niemcami. 

W imię więc własnego dobrze zrozumia= 
lego interesu ludności ukraińskiej, w imię 
dobrego ulożenia się w przyszłości współ: 
życia całej ludności województw wschodnich 
oraz wobec perspektyw jakie otwierają się 
dla polskiej i ukraińskiej ludności w war 
runkach świetnej przyszłości zarysowującej. 
się przed Państwem Polskim — po wojnie — 
wzywam .obałamuconych do Spojrzenia w 
oczy rzeczywistości, do rozważenia trzeźwo 
jakie możliwości stoją na najbliższą przyr 
szłość przed ludnością ukraińska tych ziem 
i do natychmiastowego cofnięcia się z błęd» 
nej drogi. je j 
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W dzień Święta Narodowego 3-g0 Maja 
o godz: 18-ej w Warszawie egzekutywa 
Kierownictwa Walki Cywilnej włączyła sie 
do sieci megafonów na placu Wilsona i na- 
dała audycję trzeciomajową trwającą 20. 
minut. Złożyły się na nia: marsz generalski, 
Rota, okolicznościowe przemówienie, Ostat“ 
ni komunikat z radio londyńskiego. Audy«- 
cja została zakończona odegraniem Hymnu 
Narodowego, który wysłuchany został przez 
zgromadzony tłum z odkrytymi głowami. 


